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/chodzi codziennie rano

Ceny ogłcsceń:
Za 1 wiersz milimetr. (6l/s cm 
szer.) w zr/ykł/ch oghozeniach 
gr. 2Ć, w nadesłane.n i w nekr. 
gr. 36, w kronice, repenuar, 
dział gospodarcza, paski w tek­
ście gr. 60, po kronict gr. 50, 
pod głó" kiem ra pierwsze* 
sironie yr. 80. Za jedno słowo 
w drobnych ogłoszeniach gr.6, 
kupno I sprzedaż za słowo |r. 8, 
matrymor aine, korespondencje 
prywatne za słowo gr. 12, die 

szukuiar; "*• prr.y gr. 2, 
Ż 2 (strzeżeniem miejsc .*3 pre 
Zagraniczne o 50 prc. drożej.

Wydawca: Int. Władysław KucharsKi. Z a n tę p c a  r e  d c  K tó ra  n a c z . * D r. R o m a n  K o r d y s .

DZISIEJSZA POGODA.
[Telefonem od naszego korjspcndentaJ

Warszawa. 14 czerwca (G) Naj­
pierw zachmurzenie duża,- deszc~. po 
tem pogoda anienna, dość chlcdno, 
sony w atr zachodni i północno - za- 
cl Lodni

ZLIKWIDOWANIE BANDY 
RABUSIÓW.

[Telefonem od naszego Ko-csrondetf-i.)
Warszawa. 14. czerwca. (G) Na te- 

reme powiatu n i m e ń o d  dłuższe 
go czasu grasowała zbrodnicza szaj­
ka bandycka Wczoraj po gruntownej 
akcji wywiadowczej uda.ro »ię policii 
w  niedostępnych błotach między mia­
steczkiem Łużyce a Lenin odkryć kry 
jowkę sztabu bandy, która od dinższe- 
go czasu bezpiecznie grasowała na 
k-esach wschodnich. W czasie walkkl, 
jaka wyrikia między bandytaim a po­
licją zginął główny herszt bandy Ko­
man Dolina vei Kalinienko Dwaj je­
go towarzysze Wasyl Korsz i Wołasz- 
ko zostali ciężko ran®1 Pozatem a 
rusztowano jeszcze jednego bandytę. 
Akcja pościgowa 1 wywiadowcza pro­
wadzona jest w dalszym ciąga. -

A RESZTO W ANI3 REDAKTORA 
„WYZWOLENIE LUDU".

(Telefonem od raszeco korespo lc^ntO
Warszawa. 14 czerwca (C). Z Wilna 

donoszą, że wczoraj na pograniczu w 
powiecie wileńskim) aresztowano by­
łego redaktora „'Wyzwolenia Ludu", 
organu niezależnej partii chłopskiej- 
Witkowa w chwili, gdymsiłował prze­
dostać się przez kordon graniczny do 
Mińska. Witkowa przewieziono do Wil 
na i osadzono w więzieniu.

P. MŁYNARSKI W PARYŻU.
Paryż. 14. czerwca. Ambasador p. 

Chłapowski wyd tł dziś śniadanie na 
cześć dyrektora fimJa Młynarskiego, 
z okazji czwartkowego festivaln mu­
zyki polskiej w Operze francuskiej. — 
Na śniadaniu tem byli obecni wybitni 
przedstawiciele kolonii polskiej, panie 
sprawujące patronat, oraz członkowie 
komitetu generalnego, utworzonego 
v ad przewodnictwem ambasaderowej 
Chłapowskiei.« .

WE WTOREK NTEMCY OTRZYMAJĄ 
NOTĘ FRANCUSKA.

Paryż- 14 czerwca (PAT.)Łjak do­
nosi „Petit Punsien", nota francuska w 
sprawie paktu bezpieczeństwa zosta­
nie doręczona rządowi niemieckiemu 
tż przyszły wtorel:. Dopiero po otrzy­
maniu wyczerpującej i jasnej odpowie­
dzi Pisemnej Niemiec, francuski mini­
ster spraw zagranicznych będzie mógł , 
rozjątrzyć możliwość ustnej wymia­
ny zdań.

** GEN. SEECKT AMBASADOREM 
W LOND ONIE?

Wiedeń. 14 czerwca (PAT.) „N. Fr. 
Frease” donosi z Berlina, jakoby gen. 
Seeckt po ustąpieniu z dotychczaso­
wego stanowiska miał ohjać stanowi­
sko ambasad pra niemieckiego w Lon- 
dyjuo,

Minister Ratayski ustąpił.
Nominacja p. Wadystewa Raczkiawkza.

iVqrszawa. 14. czerwca. (PAT) Pół- 
urzędowo zakomunikowane dziś pra­
sie: W związku z przesileniem na sta­
nowisku ministra spraw wewnętrz- 
nycn, Pan Prezydent Rzpltej odbył 
konferencję z prezesem Rady mini­
strów. W wyniku konferencji postano­

wiono przyjęcie dymisji ministra Ra­
tajskiego i nominację delegata rządu 
w Wilnie Władysława Raczkwwicza 
na stanowisko ministra spraw ws* 
wnętrznych. Odnośne dekrety ogłoszo 
ne zasłana w najbliższym numerze 
„Monitora".

HieirJeckie sfery haiirJL-prcemysto
zaniepokojone wojną celną z  Polską.

(Telefonem oć naśzegó korespondenta.)
Warszawa. 14 czurwca. (G) Jak do­

noszą z I rlina w kołach handlowych
i przemysłowych zapanowało wyraź­
ne zaniepokojenie z powodu oczekiwa 
kej wojny cełnei między Polska a 
Niemcami. W kołach tych zdają sobie 
sprawę z tego, że uniemożliwienie 
wwozu węgla górnośląskiego z Pctoki 
do Niemiec odbito się bardzo ujemnie

na kieszeni kupców i fabrykantów nie 
mleckich ze względu na wysokie cio 
nałożone w Polsce na towary zagra­
niczne. To też właśnie z kół tych wy­
wierany jest nacisk na Tząd niemiecki 
by zaniecha* swegc nieustępliwego sta 
nowiska i-dąży) do znośnego ułożenia 
się stosunków gospodarczych między 
Polska a Niemcami.

Umowa arbitrażowa między Polską
1 a Niemcami.

(Telefonem ' od naszego korespondenta.)

Warszawa. 14 czerwca (G). Kores­
pondent „Gazety Warszawskiej" .'do­
nosi z Paryża, iż ze sfer dyplomatycz­
nych otrzymał następujące wyjaśnie­
nia:

Osiflgnjęto już całkowite porozrmie 
me co do paktu bezpieczeństwa. Rzyd 
włoski jedynie zachowuje się oc'ągają- 
co. Przyjęcie paktu uważać należy za 
zupełnie pewne, gdyż wykluczone jest, 
by Niemcy miały cofnąć swoją prepo­
zycie z lutego. Wielkie znaczenie ma 
fakt, że pakt bezpieczenstwa ma się 
mieścić w ramach statutu Ligi Naro­
dów. Oznacza to nowe potwierdzenie

istniejących traktatów pokojowych. Z 
tej racji pakt nie narusza też w tuczeni 
treści I charakteru umów francusko- 
polskiej i francusko czeskiej oraz n- 
kłudu Małej Entenly.

Równocześnie a paktom bezpieczeń­
stwa mają zostać zawarte umowy ar­
bitrażowe między Niemcami i Polską 
oraz Czechosłowacją. Niemcy w umo­
wie rozjemczej bodą musiały się zobo­
wiązać, że rie użyj- nigdy pizeciwko 
swoim sąsiadom siły orężnej, lecz we 
wszystkich sprawach spornych podda­
dzą się sadowi rozjemczemu.

IM ercn ila  Prianda z Bsneszem.
(Telefonem od naszego koi esrondenta.)

Warszawa. 14. czerwca. (G) Jak do­
noszą z Paryża czechosłowacki mini­
ster p Benesz odbył tam dłuższa kon- 
feiencję z ministrem spraw zagrrnicz- 
nych Briandem w sprawie bezpieczeń 
stwa i zagadnienia Austrjd.

Dr. Benesz miał jakoby oświadczyć,

że zgadza się w zupełności na fran­
cusko - ar jieiskie porozumienia w spra 
wie bezpieczeństwa. Dla Czechosłowa 
cji jednak zagadnienie austriackie ma 
o wiele większe znaczenie i ono to sta 
nowiio główny temat narad.

Walka i komunistami w Londynie.
Londyn. 14 czerwca (PAT.) Doszło I liczbie około 3.0P0 a policją. Jest wie- 

tu do starcia między komunistami, w ln rannych. Aresztowano 6 osób.

W Chinach pteną konsufefy
p a fe to  zagranicznych.

Londyn. 14 czerwca (PAT) „Sun- 
day E*Press“ donosi z Szanghaju, że

w Kiang Fu podpalano gmachy konsu­
latów angielskiego i japońskiego.

ZACIĘTA BITWA O KANTON.
Kanion. 14 czerwca (PAT.) „United 

Press" donosi: Kanton dostał się zrów 
W rece opozycji. Wojcka rządowe, 
które już opanowały miacto- musiały 
się znowu cofnąć poć ochronę kano- 
nierek. Wszyscy cudzoziemcy w dziel 
nicy cudzoziemskiej zostali /mobilizo­
wani. Dzielnicy te3 bronią karaniu:' 
maszynowe. Kobiety i dzieci zostały 
po większe? części wysłune do Dong 
Kong,

PROGRAM WĘGIERSKICH! > } 
LEGITYMISTĆW.

(Telefonem od laszeeo koresnondentaJ
Warszawa. 14. czerwca (G) Z Bu­

dapesztu donoszą, że hr. Juljan Andras 
sy oświadczył prztdstawicieiowi „No- 
vosti“, ze on i jego zwolennicy, jako 
Iegitymiści domagają się powrotu Habs 
burgów i wprowadzenia na tron Ot­
tona. Fozatem żądają rewizji układów 
pokojowych, ale dąż? do tego czysto 
pokojowymi środkami. Prugrarr nasz, 
powiada lir. Andrassy, domaga się 
zwrotu Węgrom zabranych im ziem. 
Węgry nigdy nie zapomną tego, że Ru 
iv unia i  Czechosłowacja zabrały im 
najlepsze terytoria. Porozumienie zJu 
gpsławją byłoby możliwe, gdyby zwro 
cnno Węgrom terytoria węgierskie za 
ięte przez SUS. Legitymiści węgier­
scy żądają pozatem zwrotu Chorwacji 
i sądzą, że z niezawisłą Chorwacją 
szybko doszliby do porozumienia.

RZESZY GROZI PRZESILENIE 
RZĄDOWE.

Berlin. 14. czerwca. (PAT) Jedno z 
Pism wczorajszych przynosi z kół par 
ląmentarnych wiadomość, jakoby rzą­
dowi Rzeszy gioził w najbliższym 
czasie kryzys z tego mianowicie po­
woda, że w łonie parki tworzących 
koalicję -ządową, istnieją jakoby po­
ważne rozbieżności zdań w poiuyce 
wewnętrznej i zagranicznej, w poli­
tyce celnej, w sprawie waloryzacji, pa 
ktu gwarancyjnego i rozbrojenia Po­
nieważ sprrwa waloryzacji i polityki 
celnej ma być w najblźszym czasie 
dyskutowana w parlamencie, pisma 
zapowiadają wycofanie się z gaoine- 
tu ministra Schielego i Neuhasą, repre­
zentujących frakcję nacjcma1'styczną. 
Wiadomość ta jest żywo komentowa­
na przez dzisiejszą pra»ę prawicową,, 
którą zaprzecza pogłoskom o dymisji 
tych ministrów.

ZAWODY TENNISOWE O PUHAR 
DAVISA.

| (Telefonem od naszej ko, esnondenta.) 
Warszawa. 14 czerwca (G). Jak do- 

noazą z Paryża w zawodach tenniso- 
wy eh o puhar Davisa Francja bije Wio 
cliy i staje do pół finału z Anglją.

WYNIKI ZAWODÓW ZAGRANICZ­
NYCH.

(Telefonem od oaszezc korespondenta.)
\7ars~awa. 14 czerwca (G). Zawo­

dy piłki nożnej w Wiedniu da,y nastę­
pujące wyniki: HanoaclL^— Łimme- 
ring 3:3 (1:1), Slovan — Sportklub 
2:2 (2 : 1).

= © =
KRAKÓW. (Teieion własny). Wa« 

cker (Wiedeń) — Cracovia 5;1 (óil),
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>\’ieustrnne huragany Snlachu. |  Prześliczne zdjęcia z natury — świetna gra artystów

S P O r , T .
lecbany bippleini na Mowa®. -  Eigtha waliui Pesonl z Witz wobec 6000 widzów. —  Hans 
wyniki kkftoaiieiyezne we fcwnwie. —  Warszawianin mislrzam Lwowa w tennisis. —  Kcahurs szy­

bowców w Gdyni. —
Ciężki dzień mieli wczoraj sprawoz­

dawcy sportowi. Już rano o 3-ciej 
trzeba było wyjechać pociągiem do 
ifcndatycz, by tu na przestrzeni Rociu- 
tycze - t Medyka obserwować bieg 100 
khn. o mistrzostwo kolarskie wojewó­
dztwa lwowskiego.

Popołudniu znowu nasi sympaty­
czni ulani Jazlowieccy urządzili już o 
godz. 2-giej konkursy hippiczne na 
jswym torze za rogalika łyczakowską, 
r.a boisku zaś Pogoni za ragaiką stryj- 
ską odbyły się zawody o wielką staw­
ką — bo o mistrzostwo Polski między 
Wisłą a Pogonią. Od rana do wieczora 
Żywy ruch panował na kortach tenni- 
sowych L. T T. i Łyżw. na Pełczyń­
skiej, na boisku zaś Czarnych lwow­
scy lekko-atleci walczyli o tytuł mi­
strzów okręgu.

Wszystkim tym imprezom sporto­
wym dopisała wspaniała pogoda — 
dopisała też publiczności, której oko­
ło 6.000 zjawiło się na boisku Pogoni, 
zamiłowani zaś koniarze pośpieszyli w 
ilości około 2.000 widzów na Jazlo- 
wiec, gdzie znaleźli wygodne pomiesz 
czernie na nowej, pięknej trybunie i sie­
dzących parterach.

Zacznijmy od sporni, któremu Pola­
cy od najdawniejszych czasów hołdu­
ją.

WIELKIE ZAWODY KONNE 
4 DYW. KAWALERJI.

(Pierwszy dzień zawodów).
Wielkie zawody konne 4 dyw. ka­

walerii rozpoczęły się w dniu wczo­
rajszym na torze 14 p. ułanów. Pro- 
fcram składał się z konkursu zw yczaj­
nego, Jen de barre, popisów podofi­
cerskich i biegu myśliwskiego. Tor 
pod względem technicznym, urządzo­
ny przez mjra Piiscwskiego i ppor. 
Dadianiego w sposób nader pomysło­
w y — zawierał 12 przeszkód, z któ­
rych barjera z bramką i t. zw. oxer —. 
należały do trudniejszych i wymaga­
jących przy skoku i wyskoku w pier­
wszej z tych przeszkód dobrego opa­
nowania konia. W  konkursie zwyczaj­
nym brało udział około 60 jeźdźców, z 
których nagrody otrzymali: pierwszą 
p. Krzeczimowicz na. koniu własnym 
„Orient - Ex“ — drugą por. Rutkow­
ski z Dow. Art. kon. 4 dyw. kawalerii 
na kunin „Gidran“ — trzecią por. Zay 
kowski z 2 p. strzelców konnych na 
koniu „Judus“ — czwartą por. Mikul­
ski z 6 p. strzelców konnych na koniu 
^Filozof" — wreszcie piątą rtra. Kow­
nacki z 22 p. uł. na koniu „Irydion1'.

Drugim punktem programu brio Jeu 
de Barre — gra polegająca na zryw a­
niu kokardki jednemu z .102, dliii rów 
przez dwóch innych. Z trzech jeż- 
ciiców największą sprawność wykazał 
por. 14 p. uł. Grudziński na koni*„hus 
sei.i pasza“.

Ogólne zajęcie wzbudziły popisy pod 
otice.ów, prowadzone przez rem. 'Mul­
lera i ppor. Dadianiego. Popisy te o- 
bejmowały piramidy, woltyż na ko­
niu, ściąganie pióropuszy, zdejmowa­
nie kółek ^najlepszymi okazali się 
wachmistrze Lipniewski i Polak), wal­
ka patrolu konnego ze spieszonym, 
przyczem kor.ie po oddanych strza­
łach przez patrol Spieszony — kładły

BlĘ$ka Y tsba Braconii. -
się na ziemię uaaiąc zabite — wresz­
cie szarża przez płomienie wywołała 
burzliwe oklaski. Pod tym ostatnim 
względem niedawno urządzone podo­
bne biegi jeźdźców rosyjskich w  P a ­
ryżu — wzbudziły tam nadzwyczajne 
zainteresowanie i pełne zachwytu glo­
sy prasy paryskiej — tymczasem nasi 
dzielni ułani dali wczoraj lwowskie; 
publiczności ten sam pokaz.

W biegu myśliwskim (dystans oko­
ło 5.000 m.) prowadzonym przez por. 
Walczyńskiego z 14 p. ul. przez po­
bliskie wzgórza i debry — pierwszą 
nagrodę zdobył por. Nowacki z 11 p. 
uł. (koń „Mocny"), drugą rtm. Żuraw­
ski z 10 p. strzelców konnych (koń 
„Kołek").

Publiczności zebrało się w pierw­
szym dniu bardzo wiele. Zapełniona 
była po brzegi trybuna, wzniesiona 
staraniem gen. Baiabau •. pik, Przeż- 
dzieckiego, mjr. Godlewskiego, rotm. 
Wisłoucha — ofiarnością firmy „Pe- 
zel", p. Adama Osińskiego i arch. Sro­
czyńskiego. Podczas gdy w W arsza­
wie na ostatnich z a w u la ii  konnych 
pu.Viczności jawiło sie bardzo nielicz­
n e  — wczorajsze tłumy, które przy- 
ry ły  na tor — świa i_zyłv o zuac2- 
nein zt^nteresowaniu się konkursem— 
w przeciwieństwie do roku ubiegłego.

Jury stanowili gen. brygady Śląski, 
pik. Piten. pik. Przeździecki, mji. 
Wei i rtm. Muller.

Dalszy ciąg tych interesujących za­
wodów odbędzie się jutro o godz. 2 
a ponieważ nie ma żadnej innej im­
prezy sportowej, spodziewamy się, że 
trybuna Jazłowiaków wypełni się 
szczelnie. R. W.

PCGON - WISŁA 1:0 (1:0).
Wynik ten dał Pogoni dwa cenne 

punkty i szanse Wisły w  mistrzostwie 
postawił pod wielkim znakiem zapy­
tania. Przed sędzią Lothem z W arsza>- 

w y i sędziami liniowymi Usarzem i Bo- 
berem stanęły obie drużyny w peł­
nych składach. Pole wybrała Wisła.

Po pierwszy*- niezdecydowany Y  
ciągach jednej i drugiej strony górę 
bierze Pogoń i już w 6 minucie blo- 
necki ciągnie jak burza, lecz Kaczor 
ratuje i Reyman strzela obok słupicą. 
Garbień a po nim Batsch psują pewne 
pozycje; atak Pogoni prze na bramkę 
W isły coraz silniej, Garbień ma pew­
ną sytuację do strzału, lecz w  tej chwl 
Ii podbijają mu nogi i sędzia dyktuje 
rzut karny przeciw Wiśle w  13 minu­
cie. Bałsch jest pewnym -wykonawcą 
tej kary. Ataki Pogoni potęgują się, 
Garbień stwarza dobra sytuację do 
strzału — którą jednak Wacek Ku- 
char marnuje. W cnwilę potun Rey- 
man silnie strzela tuż nad poprzeczką 
i ziiapn Wacek z odległości metrowej 
piłkę, ślicznie podaną przez Batscha 
w jkopaje beznadziejnie — do nieba. 

.Po pó*godzinnej walce przewaga P o ­
goni zaznacza się dwoma rogami na 
jej korzyść a Wacek po raz czwarty 
puszcza pewną sytuację. Odpowiada 
mii! tein samem Reyman w 40 minucie. 
Atak Pogoni tak zapomniał o śtrza- 

. łach, że aż Hanke z pomocy strzeia 
dwukrotnie, lecz bez rezultatu.

W drugiej połowie gra jeszcze bar-, 
dziej suaie sie bezbarwną. Przewagę

« lariAiG n i s f n n & t  i
ma stale Pogoń — wypady Wisły od 
czasu do czasu — skrzydłami. Adam­
kiem i Balcerem likwiduje pewnie do- 
skoknale grając? tego dnia pomoc Po 
goni, nadto obrońcy, którzy wyjątko­
wo nie bawili sie piłka lecz szy­
bko ją oddawali swemu atakowi. Wi­
sła wywalcza jJlerwszy róg, nie wy­
korzystuje co jednak, ataki zas Pogo­
ni zatamują się na jej własnym ata­
ku który zupełnie nie strzela. W 15 
minucie Reyman z dwu kroków przed 
bramką strzela na aut a w dwie minu­
ty później b. ładnie wypuszcza piłkę 
Kowalskiemu, tego jednak wstrzymu­
je pewnie Olarczyk. U Wisiy widać 
gorącą chęć wyrównania, Adamek je­
dnak psuje kilka pozycyj, stojąc na spa 
łonem, w 25 minucie Wisła nie wyko­
rzystuje rogu (2:2). Są to Jednak spo­
radyczne wypady Wisły, głównie bo­
wiem atakuje Pcgoń a to doprowadza 
do rażącej ręki Kaczora. Gracze Wi­
sły zdetermmowani — zdaje się — 
druga bramka pewna Tymczasem naj 
pierw Batsch przestrzela po gwizdku 
sędziego (któryś z graczy Wisły wy­
biegł na pole karne) a Gulicz strzela 
drugi raz — prosto w ręce bramka­
rzowi. Chyba rzuty karne powinien 
już był Mistrz Polski nauczyć się 
strzelać. Zaraz potem ten sam niefor­
tunny strzelec karnego „fauluje" A- 
damka i omal, iż z tego wolnego Wi­
sła nie wyrównuje. Znowu następuje 
okres gniecenia Wisły przez atak Po­
goni a nagły wjpad prawej strony ą- 
taku Wisły umceslwła Gulicz rogiem 
(3:2 dla Wisły). Jeszcze b. ładny 
strzał Czulaka, to zinowu przebój Gar­
bienia, strzał Szabakiewicza, chwyco­
ny robim onadą przez Łuliewicza, o- 
statni strzał Reymana i wreszcie do­
broczynny gwizd sędziego. Słabe o- 
klaski publiczności zakończyły to de­
nerwujące spotkanie

W Pogoni zawiódł atak ale tylko w 
strzałach, doskonała pomoc, dobra ob 
rona, w Wiśle słaba pomoc i środko­
wa trójka napadu — dobrzy obaj ob­
rońcy.

Sędzia p. Lofh z Warszawy bez za­
rzutu. Publiczność niepotrzebnie i nie­
sprawiedliwie okrzykami wyrażała 
mu swe niezadowolenie.

Magistratów’ należy się uznanie za 
gruntowne skropienie ul. Stryjskiej. — 
Możeby tak pomyśleć jutro o Łycza­
kowie, gdzie odbędą się konkursy hip­
piczne? R, W.

żcwody lekko - atletyczne o mi­
strzostwo okręgu lwowskiego odbyły 
się w dniach 11. 13 i 14 czerwca to je­
dna wielka Kompromitacja zawodni­
ków lwowskich przed zawodnikami 
stolicy Tak śmiesznych łiektórych 
wyników nikt nie oczekiwał, tembar- 
dziej, że na poprzednich zawodach gru 
bo lepsze wyniki były osiągane. Pa­
trząc na te zawody żałowało się tylko 
organizatorów, którzy tyle pracy wło­
żyli by zeszłoroczne niedomagania na­
prawić i zawody postawić na wyso­
kim poziomie tak pod względem wy­
ników jak i organizacji. A naprawdę 
szkoda było tj-cli przygotowań dla tej 
szczupłej earstkl zawoaników, z któ­
rych żaden nie osiągnął wyniku zasłu- 
Reszta wyników to siaoe nawet bardzo

10 kim. w Warszawie.
gującego na wyróżnienie. Do lepszych 
osiągniętych wyników to rzuty Bara­
na w dysku i kuli. biegi Kawy na 300 
m. i 1500 m. i skok o tyczce Rzepki, 
słabe, a jeśli się zważy, że niektóre 
punkty programu nie odbyły się 
względnie, odbyły się poza konkursem 
z powodu dwóch tylko startujących, 
to śmiało można powiedzieć, że mi­
strzostwa się nie udały.

Tak naprawdę w ośmiu tylko pun­
ktach osiągnięto minimum potrzebne 
do zdobycia tytuły Mistrza Okręgu o 
to: Rzut kulą 11‘44 m. i dyskiem 37*13 
m-; Bieg 200 m. 24*3 seh, 800 m. 2 
min. 07*9 sek., i 15C0 m. 4 min. 27 sek.: 
skok c tyczce 3*02 m.; oraz w biegu 
400 m. z płotkami 65*7 selr. i w biegu 
rozstawnym 4X190 m. 48‘y sek. Reszta 
wyników nie przekroczyła nawet tych 
skromnych miiimów i nie może być 
przyznany tytuł Mistrza Okręgu.

Szczegółowe wyniki przedstawiają 
się następująco:
-Bieg 100 m. startuje 12. Po tn tch  

przedbiegach 1) Langier (Czarni) 12 
sek., 2) Oświęcirnssi (Czarni) 5 ifi. w 
tyle, 3) Piątkowski (Pogoń) pół ni. za 
drugim.

Rzut kulą: startuje 3. 1) Baran (Po­
goń) 1P44 m„ 2) Cybulski (P Dgoń) 
10*80 m„ 3) Mas (AZS.) 9*07 m.

Bieg 1500 m. startuje 6. 1) Kawa 
(Czarni) 4 min. 27 sek., 2) Gawcnda 
(AZS.) 4 min. 55 sek., 3) Loesch (ń Z. 
S.) o 20 m. w t7'le, 4) Eernaś (AZS.) 
25 m. za drugim.

Skok w wyż scartuje 5. 1) Postenski 
(Czarni). 2) Szeliński (Czarni), 3) Han 
burger (AZ?) i 4) Naróg A. (Pogoń) 
wszyscy pó 155 cm

Bieg 110 z płotkami stanu je 2. 1)
Strzelecki (Czarni) 20*8 sek., 2) Prugar 
''Pogoń) c pół m- w tyle.

Rzut oszczepem sśartnje 5. l) Grati- 
kowski (Cza rni) 43'95 m„ 2) Marie i 
• Pogoń) 40*00 m„ 3) Schmuck (AZS.) 
36*65 m.

Bieg 290 m. startuje 7. Po dwóch 
przedbiegach, l) Langier (Czarni) 24*3 
sek., 2) Piątkowski (Pogoń) 24*8 seK., 
3) Oświęcimski (Czarni) o pierś za dru 
gim.

Skok w dal startuje 6. 1) T nngpr 
(Czarni) 5*57 m„ 2) Naróg R. flPigcń) 
5*15 m„ 3) Pumach (Czarni) 5 03 m.

Bieg 5000 m. startuje 2. 1) Machow­
ski (Czarni) 18 min. 24*7 sek., 2) Wit­
kowski (Czarni) o 100 m. w tyle.

Bieg 000 n.. startuje 4. D Kawa 
(Czarni) 2 min. 01*9 sek., 2VPosfępski 
(Czarni) o 25 m. w tyle, 3) Wójcik (A. 
Z. S.) o 25 m. za drugim.

Bieg rozstawny 4X400 in. startują 2 
sztafety l) Czarni w składzie Stecków 
Ramacn, Kawa, Postępski w czasie 3 
min. 53 sek., 2) Pogrń w składzie Pru- 
gar, Wiaczkowski, Skalski, Piątkow­
ski o 8 m. w tyle.

Bieg 400 m. startuje 4. Pnsteorki 
fCzarni) 57*3 sek.. 2) Prugar (Pogoń) 
pół m. w tyle, 3) Skalski (Pogoń) 1 
me*r za drugim.

Rzut dyskiem startuje 4. i) Baran 
(Pogoń) 37*i3 m , 2) Cybulski (Pogoń) 
35*65 m„ 3) Grankowski (Czarni) 
30*10 m.

Bieg rozstawny 4X100 startują 2 
sztafety Czarnych 1) W składzie Stec­
ków, Oświęcimski, Ramach, Laugier 
w czasie 48*4 sek., 2) w SKiaozie Bie-
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*dak, Komiczowski J„ Komiczowskl P„ 
Wajdowicz 10 m. w tyle.

Biec 400 m. z plotkami startuje 5. 
Po dwóch przedbiecach 1) Kawa (Czar 
hi) 657 sek., 2) Prugar (Pogoń) 10 m. 
w tyle, 3) Piątkowski (Pogoń) 5 ra, za 
dru*dni.

Skok o tyczce startuje 4. 1) Rzepka 
(AZS.) 3‘02 m., po za konkmsem 3*12 
in„ 2) Hamburger (AZS.) 2*63 m., 3) 
Antonowicz (AZS,) 2*54 m.

Wypisafte wyniki same mówią za 
siebie dla tych, którzy Sie sportem 
lekko - atletycznym Zajmują, to też 
wstrzymujemy się od krytyki poszczę 

4 gólnych punktów. Faktem jest że 
■Lwów jest pod wzglądem lekkiej atle­
tyki kopciuszkiem, a Warszawa wy­
dziera nam swoją systematyczną pra­
cą tych ostatnich parę rekordów pol- 
SKich, choćby wspomnieć rzut dy­
skiem i kulą poprawione ostatnio na 
Mistrzostw, ąęh Okręeu warszawskie- 
ro.

Jest to przestroga dla lwowsnrch 
zarodników, że j?śli nie obiorą sie 
do pracy, to o Lwowie, kolebce spor­
tu lekko-atletycŁ.iego zapomną zupeł­
nie i nie będą się z jego zawodnikami 
'iczyli, jak się juz zresztą dziś nie li­
czą. W. Rz.

i•  * •

HI. Mięuz./nairodowy turniej 1 rwn 
lenńisowy o mistrzostwo Lwowa za­
kończy! sie wczoraj następującymi 
wynikami:

Mistrzostwo Lwowa zdobywa p. 
Mar szewski (Warszawa), bijąc p . KU- 
chara po ciężkiej walce 4:6, 8:6, j:3, 
6:3. Trzecie nagrody zdobywam, p. 
Stahl R. i Zachar iKraków).

Mistrzostwo pań zdobywa p. Du- 
bieńska (Kraków), drugą nagrodę p. 
Kierska.

Gra podwójna panów o mistrzostwo 
Lwowa: pierwszą nagród? zdobywa­
ją pp. Marszewski i Drewnowski (War 
szawa), drugą pp. Kuchar i Stani 

Ora podwójna pań I panów o mistrz. 
Lwewa. Pierwsza nagród? zdooywają 
pp. Boniecka, Zachar (Kraków), drugą. 
pp Kierska, Marszewski.

Gra pojedyncza panów z wyrówna­
niem. Pierwszą nagrodę zdobywa p. 
Drewnowski, drugą p. fontschner.

Gra pojedyncza pcd z -yrówna- 
niem. Pierwszą nagrodę zdopywa p. 
KoMscherówna, drugą p. Dubiefiska.

Gra podwójna *iań i panów z wy­
równaniem: Pierwszą nag-odę zdoby­
wają pp. Kolischerówna, Jarzyna, dru 
gą pp. Boniecka, Zachar.

Gra podwójna panów t  wyrówna­
niem: Pierwszą nagrouę zdobywaj?,
pp. Bielski. Godlewski, drugą dr. Wo­
lisz, inż. Fabry. Rozgrywkom końco­
wym, które oubywały sie w niedzielę, 
Pi rypairyw ała się bari :o licznie ze­
brana publiczność z wielkiem zaintere­
sowaniem. Uwagi fachowe o tym tur­
nieju pomieścimy w jednym z najbliż­
szych numerów naszego pisma.

• • *

Gdvnfc. (Telegram własny). Na kon­
kursie szybowców w Gdyni dokona­
no osrarnio 37 lotów osiągając ogólny 
czas przeszło 30 minut przyczem pi­
lot Szulczewski, na szybowcu 3 pułku 
toffi. wzniósł się 26 mtr. ponad miejsc? 
odlotu. Należy podnieść, że piloci da- 
tali pomimo bardzo niekorzystnych i 
niebezpiecznych, co do kierunku wia­
trów. Przy tych lotach wykonywali 
Piloci bardzo łacino skręty. Wypadków 
było pięć, lecz Dez poważniejszych 
skurków dla pilotów

* * *
fŁusmoneu (Lwów) — Jutrzenka 2.D 

(1J0). Bramki strzelili obaj łącznicy.
JAROSŁAW. (Telefon własny). Ja- 

-oslayia Hagłbor 3:0.
KA OWICE. (Telefon ufaray). P r­

iori (Katowice) — Makkabi (Kraków) 
0*0

WARSZAWA. Clolefon własny). — 
Wyścig kolarski 100 klu. o mistrzo­
stwo województwa warszawskiego 
wygrywa Gronczewjki (WTC.) V 
czasie 3 godziny 34 miu. — Wyścig 30 
kim. — Mazuićk 1 sodz. 17*56 min. — 
Eieg 4 kim. (lekko-ateletyczny) Kar­
wowski 11 min. 53 sek,

TEATR WIELKI.
Poniedziałek, 15 ml AVa“. (Gościnny 

yystep  Bronisława Gruszczyńskiego oraz 
występ Jadwigi KrażuiH.)

Wtorek, lt  bm. „Joanna d‘Arc".
Środa, 17 bm. „Carn:*ii . (Gościnny 

step Stanisława Grusz azrnskic to.) 
Czwartek, 18 bm „Joanna d‘Arc‘*
Patek. 19 bm. „Lohengrin".
Sobota, 20 bm. „Joanna d‘A ,c“„ 
Niedziela, 21 bm. „Covalej1a‘‘ i „Pajace". 

(Występ M. Hołyńskiego.)
“*-miedzlaiek, 22 bm. „Tosca". (Występ 

J. Krużanki.)
Wccrek, 2i btn. „Cherubin z piekła", 

komedja w  3 akt. J. 'termami (Premiera.)
TEATR MAŁY.

Poniedziałek, 15 bm. „Dzikus".
Wtorek, 16 bm. .Dziku?1 
Środa, 17 bm. „Dzikus".
Czwarte-1,  18 bm. d zik u s1 
Piątek, 19 bm. „Dzikus11 
Sobota, 20 bm. „Sonata Kreutzerowska". 

(Premiera.)
Niedziela. 21 bm. „Smata Kreutzerowska" 
Poniedziałek, 22 bm. „Sonata Krentze- 

rowska".
Wtorek, 23 bm. „Sonata Kreutzerowska . 

TEATR YłOWOoCI.
Niedziela 14 bm. „Damą w purpurze".
, *onicd iaj k , 15 bm „Dama w  purpi rze1* 
Wtorek, 16 bm „Clo-ckt".
Środa, 17 bm. „Dama w1 purpurze". 
Czwartek, 18 bm. „Dama w purpurze". 
Pią.ek, 19 bm. „Dama w  purpurze". 
Sobota, 30 bm. „C >  Je*.
Niedziela, 21 bm „Hrabinc Marica". 
Poniedziałek, 2-- bm. „Dama w  purpurze"

Do F. T, Prenumeratorów l
2 dniem 16 czerwca wstrzy­

mamy wyrytkę dziennika tym 
wszystkim P. T. Prenumerato­
rom miejscowym i zamiejsco­
wym, którzy do 15 b. m. nie od­
nowią prenumeraty za czer­
wiec

— Do dzisiejszego nujn iru dołącza­
my następny arkusz powieści „Czar­
noksiężnicy". _

= © ^
— Piękna pogoda, która w dniu wczo 

rączym dopisywała przez dzień cały, 
umożliwiając mieszkańcom tiumne spa­
cery za miasto 1 — udział w imprezach 
sportowych, po godzinie 6*uj wh ozorem 
zakończyła się rzęsistym, ożywczym 
deszczykiem który póżnizj przeszedł w 
lekką chroniczną chlapkę. Dla zbóż to 
bardzo pożądane, byle nie w nadn. arze.

. = © .=
— Wsprniary koncert urządziła wczo­

raj wojskowość na boisku Cyladeli 
przy udziale sześciu orkiestr wojsko­
wych, z których utworzone jeden 
wielki, im jonujący zaspół o 140 instru­
mentach, pod batuta trzech kolejno de- 
rygentów, p. Szkouli (26 np.), Wflku- 
szewskiego (40 pp.) i p. Osady (19 pp.). 
Bogatemu i pięknie wykonanemu prosu i 
mewi przysłuchiwało się kilka tysięcy 
publiczności, w tern bardzo wielu słucha 
czy ze sfer robotniczych. Dowodzi to, 
że podobne imprezy muzyczne na wol 
nem powietrzu znajdują sympatyczne 
echo w najszerszych warstwach ludno­
ści, z czego należałoby skorzystnó i po­
pisy takie urządzać częściej Przyczyni­
łoby sie to w '/ysoidm steaniu ao pod­
niesienia jcultunr muzyczne! u szerokich 
warstw mieszkańców, dając każdemu 
oo n inimalnych cenach wstępu rozryw­
kę kulturalna, pożyteczna 1 naprawdę 
miłą. Wczorajszy koncerl zbliżył -ęslL 
zację Domu żołnierza, »a izecz którego 
lmprecę urządzono, c łeden wielki krok. 
Powszechnie podobał się zwłaszcza 
ostaLii punkt programu, t. j. „Rapsodja 
węgierska" Liszta. Boisko aż huczało od 
oklasków, gorąco domagano się nadda­
tków, myśl zasady zaglobowej: du­
żo, dobrze i tanio (20 groszy wstęp). 
Możeby tak zabisować przy najbliższej 
snosobności?.

— Pl“sa z uożowcamL Kronika poli- 
. yjna notuje w ostatnich cinach znaczną 
ilość wypadków, w kiórych rozmaici 
awanturnicy często bez przyczyny, czę­
sto powodowani chęcią wyrównania po­
rachunków, sięgają do argumentu noże. 
Naprzykład w dniu wczorajszym było 
kilkanaście tego rodzaju wypadków. I 
tak Stefan Dzik, liczący 17 lat, przebity 
został nożem pizej nieznanego spraw­
cę, który opadł go bez powodu — W 
Dilohorszc sy czterech awanturników, 
Franciszek Baczer, Marian Ko ak, Mi­
chał Szpala i Michał Kozdroniec opadli 
kowala Bazylego Kulczyckiego, przy­
czem jeden z powyżej wymienić nych 
przebi, go nożetnm. — Robotnik Marjan 
Kasprzak przebity zosta nożem przez 
Władysława Hawrylaka- — Wskutek 
sprzeczki, powstałej o wypasanie bydła 
na cudzei-t pastwisku- napadli wczoraj 
w Stawczanach Paweł i Zufia Dacyszyu 
na 80-letuiego riarca, Stulana Jarosza, 
który odniósł rwę, zaduna nożem. — Z 
niewiadomego powodu na ul. Lwic, na­
padł wczoraj Adam S jik  na Salkę Mor­
genstern i przebił ja nożem -- 'Włady­
sław Kołodziej, d -uarz. dor.iósi pplifeji, 
iż napadł na niego nieznany sprawca, 
który ugodził go Kamieniem w głowę a 
następnie zadał mu ranę nożem — Chy 
ba-jak na jeden dzień -• ilość nadto spo 
ra! !

— Karygodne wybryk] chłopaków 
podmiejskich. Do pociągu osobovrego, 
zdążającego w dniu wczorajszym z 
dworca głównego na Podzamcze w po 
błiżu wojskowej strzelnicy kilkunastu 
podmiejskich chłopaków rzucało ka- 
mieniaim. Jedet z kamieni zbił szybę, 
której odłamki raniły w rękę Piotra 
Mdziaka, ślurarza kolejowego, zamie­
szkałego w Barszczo'1’icach. Ponie­
waż owe karygodna wybryki *jawiają 
się na tej przestrzeni nie po raz pierw 
szy — należałoby stanowczo ukrócić 
ich sprawców.

F K A W A  r i e d l a

— Nagły zgon. W mieszkaniu Anieli' 
Kleinert przy nl. Kochanewskies^ 1. 5, 
zmarł wczoraj nagle Stanisław Sier­
piński, 60 lat liczący urzędnik cąóowy, 
emeryt. Wezwany lekarz dr. Pileck! 
stwierdził udar serca.

— Płomienie w „Płomienia". W fa­
bryce zapałek .Płomień" przy ulicy 
Marcina 22, stanowiące! własność 
Leona Liii chuiza, wybuchł onegdai po­
żar, który powstał przez potarcie od­
padków fosforu bucikiei,. jednej z ro­
botnic. Zapaliła się z tego powodu 
ścianka pruska, którą jednak robotni­
cy ugasili przed przybyciem straż t d o -  
żarnej.

— Brutalny napad. Wczorajszej no­
cy napadł na Walach Hetmańskich 
niejaki Henryk Katz nr Kata-zynę Bi- 
łyk i pobił ją tak dotkliwie, iż straciła 
przytomność. Pogotowi* ratunkowe 
przewiozło ią do szpital?.

— Ofiara anonimowego brutala. Ja­
kiś nieznany bliżej osobnik ugodził 
wczoraj kamieniem tak oilnie Włady­
sława Mikołajczyka 14-letniego chło­
paka, iż tenże doznał załamania czasz 
ki. Poszukiwania ża dzikim brutalem w 
toku.

— Nlefortumr strzelec. Pogotowie 
ratunkowa opatrzyło wczoraj Włodzi­
mierza Marciniaka. 16-letniego pomoc' 
hika elektromonterski?go, którego zra­
nił jego kolega wystrzałem z rewol­
weru.

= © “

PAMIĘTAJMY O CELACH I ZADA­

NIACH t o w a r z y st w  a s z k o ł y !

Z kraju.
□  CHODORÓW .Gdzie żyjemy? W

powiecie bobredkim niedaleko Cha do­
łowa leży wieś Czeremchów, ongii 
własność Gelber-Gelewskiego, Aecrie 
lozparcelowana między luuność ruska, 
a także i polską. Sama akcja yairCfłacył- 
na zwłaszcza w ręce chiopów polskich 
była solą w oku rozagitowanego chłop­
stwa rusińskiego w Czeremchorfe, 
które swoją a,umozję w kierunki na. 
pływowego wlościaństr a okazywałc 
od dłuższego czasu przez planowe, sy­
stematyczne roszczenie plonów osadfci- 
ków. zwłaszcza polskich.

Wooec tej zbrodniczej akcg, — pro- 
wadzemej wprawną ręk? sabołazystóa7 
„ińcraińskich", byt bezsiery postencók 
poi. państw, w bortu Ir oh, rc . wobec 
słabej obsady, a poiwtóre wtrbec złjr 
słabego, jak na jozagłtowan:. poiwuaf. 
starosty. Ostatecznie Jediak t akoja 
niszczycielska ze strony ruskń gp chłoń 
stwa wrywełała u naszyci w*Ve adrrr- 
iństraoyjnych pewien odruch, a miano 
wicie zaiwioszono w urzęj^awandu cpś% 
radę gminna wraz e  wójtem, a mhmo- 
wano Polaka-gosyodaraa Michała Żu- 
gaja. ki trasarzem rządowym. Ton fakt, 
a. Ponad i a okoliczność, że rówuacześide 
Źugaj uświadamiał Polaków wtoścsan 
w kierunku stkiadania deklwac^ s koi 
nych za państwowym je wkiem wykła­
dowym — spowt dowały. że przar1 kil­
ku dniami w nocy pod pozorem, ża Ifco- 
merw&nt posterunku wzywa do slabie 

. nowo mianowanego kom sarza, wywa­
bił policjant gminny Żugaja z donn. i 
izaledwie tenże parę kroków oddLół się 
od okanostwa, napadła nań z icołamj w 
ręku banda ruskich chipów t  c£i3SJ»- 
ml na twarzy i zadała nu  9 oJężłdch 
ran na głowie a  ponaetc .ta  rę­
ce, tak, że Żugaj ty!ko w ten sposób u- 
raiował swe życie, i »  symyJowa! Za- 
LJtego, a wówczas tłi^cza  ittudfe ga 
do rcT/u trzydrożDago, skąd go om­
dlałego uratowaiL synowie cd t^rchgdj- 
nej śmierci.

Zajściem tern do żywego prżejęrt 
chłopi polscy w Czeresmefrowie, z głę­
boką troską patrzą w przyszłość li ctuoć 
pewni są, że sąd polski wymierzy spra­
wcom częściowo już ujętym a4icrw~- 
drd ? karę — pełni zdumienia zwrotcaJą 
się do władz ażn imstracyóiych z go­
rącą prośbą c  raaunek j poonoic w  wia 
snem państwie przed rozlmkaat; m  agi­
tacją motłochum, rz^jcająu myś., że mo­
że utworzenie ekspozTrtor'' pcwterar^M 
policji państwowej w CreTanxhoiwi|r 
na koszt gminy uchroń* ich od podob­
nych dalszych wypadków i od meobii- 
czainyrk strat, jakte im dlu«i w < irier 
w lesie i  polu wyrządzają najb'fcżsi są- 
Sitdzl. Ge
. □  STRYJ. Wychowankowie Sale­
zjańscy z Daszawy. W drugi dneń Z»- 
'onych Świąt miasto nasze było śwśanS- 
kiem niezwyczajnego ruchr i zycm O 
godz. 9 stanął na przedmieścoi szereg 
umaionych zielenią fumenek r- wyrbi- 
wankend zakładu XX. Sala Janów z 
pobliskiej Daszawy, którzy inpnzeJwml 
orkiestrą ruszyli w sprawnym szeregu 
do kościoła par ar jata ego. gdzie o godz. 
10.3C rozpoczęła się uroczysta suma 
celebrowana przez ks. prałata Cisię w 
asyście XX. Salezjanów -Jiaiz Bamrco 
kleru, złożonego z wychi wianków na­
kładowych. Dobrze wyćwiczony cnór 
iegoż zakładu odśpiewał czterogłoso­
wą mszę polską kompozyt! ks. dr. 
And. Hlonda, salezjaudna, „W pirochi 
przed Tobą" z r.tzwykJą pracy^ą. — 
Kozanie wygłosi! ks. Jan Bujar, aro- 
boszcz Jaszawski, salczjarta, na temat: 
„XX Salezjanie a wychowanie n.lo 
dz8eży“. — W.eczorem na sali „Sekc­
ja" trupa teatralna tegoż zakładu ode­
grała wzruszający tastoryemy dramat 
p. tyt.: „Dwaj sierżaner^

Jod wrażeniem chwiH wyrywało się 
życzenie, by w każdem narzem miflś- 
cie mógł najnajprędzej stanąć frzyn?}- 
mnlaj jeden zakład ks. Bosko, tego *- 
posteła ubmgiej i opuszczonej mlc#óe- 
ży by przez to dać możność -rykształ- 
cenia 1 wychowania łyir set^rmi wje- 
w innvch dzieci, które r,Jsxzeja po 
miejskich brakach.
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li ibjz kraju.
□  JAROSŁAW. Ś rięto sokole. — 

Dzień 31 maja pozostania niezapomnia­
ny me tylko w dziejach Sokoła jaro­
sławskiego ale i w historii miasta. W 
dmu iym bowiem odbyło się uroczyste 
poświęceniu boiska sportowego i gim­
nastycznego, przez co miastu nasze­
mu -przybyła nie tylko ważna placów­
ka, narodowa ale zarazem pierwszo­
rzędna atrakcte, kiórą pochlubićby się 
mogia nawet stolica pań,twa.

Już od wczesnego ranka w niedzie­
lę tłumy publiczności zaległy ooszerny 
stadjon, oczekując rozpoczęcia uro­
czystości. O. godz. 10 zjawił się ks. bi­
skup Nowak i otoczony świta dygni­
tarzy cj ninych i wojskowych, pro­
wadzony przez prezesa i wydział 
nicjscowego Sokoła udał się przed oł­
tarz połowy; poczem przybrawszy 
pcutybkałne szaty wszedł na mówni­
cę, aby wygłosić okolicznościowe ka- f 
zanie. Słowa arcypasterza wywołały | 
głębokie wzruszenie i odrazu pozyska 
iy mu serca wszystkicli zebranych

Po ka aniu i poświęceniu ooiska, 
odprawił ks. biskup mszę św. połową, 
a następme uczestniczył przy urjczy- 
stęm składsmu przysięgi przez har­
cerki, do których wygłosił ogromnie 
serdeczne przemówienie.

Po chwil, nastapiiy przemówienia: 
prezesa gniazda jarosławsk ego p. 
Grabowskiego, który podał krótK? hi­
storię boiska, dra Czarndct imieniem 
dzielnicy małopolskiej i drt, Malaczyń- 
skiego imieniem Sokoła - Macierzy. — 
Obaj raowcy nie szczędzili słów po­
chwały i gorącego uznania dla Sokcla 
jarosławskiego a że nie były to tylko 
czcze słowa, najlepszy dowod stano­
wiły dyplomy honorowe, jakie gniazdu 
jarosławskiemu ofiarowali od władz 
sokolich, które reprezentowali.

Po!°m sdbyła się .defilada drużyn 
sokolich, huica szkolnego i drużyny 
przygotowania wojskowego a przed­
stawiały one w’dok nie tylko pię^u 
barwny 'ecz chwytejący za serce 
dziarską pestawą i karnością.

Popołudnie tego pamiętnego dnia 
wypełniły ćwiczenia zlotowe druhów 
i druhiń, ćwiczenia młodzieży płci t»- 
bojga,'którym’przypatrywali sie za rówr 
no zaproszeni goście, jako też Uczni 
widzowie z miasta i powiatu.

Cały przebieg tych ćwicz sń jako też 
gry i zabawy młodzieży, które odby- 
y  się dnia następnego świadczyć o 
niesłychanej pracy i sumiennem przy­
gotowaniu przez wydział, tak iż we- 
dmg zdania fachowców święto sokole 
Jarosławia ogromnie dodatnie zosta­
wiło wrażenie u wszystkich uczesim- 
ków«

Konstatując ten iakt z radością, pod­
nieść jeszcze należy, iż to publiczne 
uznanie dla pracy Sokoła jarosław­
skiego. która tak szerokie — nie prr 
wincjonalne bynajmniej — zakreśliła 
kręgi jest słuszną nagrodą za ponie­
sione tmdy, a zarazem pełną saty­
sfakcją za te wszystkie przykrości, ta­
kie go spotykały ze strony jednostek 
niechętnych ale niestety \. pływowych.

Reprezentant miasta pubUcznie o- 
świadczyl, iż uważa to za swój obo­
wiązek, aby Sokołowi, który zdobył 
się na tak wielki czyn, przyjść z wj ■ 
datną pomocą materjalną Zapowiedź 
tę wszyscy zebrań' przyjęli z wielKun 
aplauzem, fem bardziej, że szalone ko­
szta połączone z budową boiska po­
stawiły Sokół jarosławski w ciężklem 
położeniu materjalnein. Choć jednak 
boisko niewykończone w szczegółach, 
pochłonie w dalszym ciągu znaczne 
sumy, mimoto wydział nie traci na- 
dzieji, że uda mu się rozpoczęte dzie­
ło szczęśliwie doprowadzić do końca.
I życzyćby sobie należało w interesie 
tnJoozieży, która uzyskała idealne 
Wprost miejsce na ćwiczenia fizyczne, 
gry i sporty, aby nauzieje Sokoła jak 
najrychlej dę ziściły, bo to, co już So­
kół jarosławski zdziałał, .prawdziwą 
przynosi chlubę idei wychowania fi­
zycznego w Polsce.

N

□  TARNOPOL. Uroczystość Bcle- 
slawa Chrobreua. — Budowa cerkwi. 
— Bezimienny szpieg.'Uroczystość feu 
czci Bolesława Chrobrego przygotowu­
je Komitet, stworzony z imcjairj^wy Or- 
ganizacy Narodowej, ńa czas po feriach. 
W skład komitetu wthodzą wszystkie 
cowarzysuwia pEiskse. Ze względu na 
Scarae uroczystości, które iuodaiwino tu 
nraądlzono lub na najbliższy czas już 
przygotowrmy ■ triiidiiTo- był„ żnaiość 
odpowiiedlni termin wcześniejszy na to 
vietVie święto narodowe 900 letniej ro­

cznicy koronacji Bolesławia Chrobrego.
Cerkiew tiiż obok kościoła) zamierza 

wybudować tut. Komitet cerkiewny. 
Si ołeczenst polskie oburżooe jest 
zan larem komhetu ruskiego, ktć ry 
przecież wycziuć prwwen, że urzeczy­
wistnienie Knriaru wystawienia cerkwi 
tuż obok kościoła, przez szerokość go­
ścińca oddalonego, wygląda naprawdę 
na jakąś chęć konkurowania, co oocem 
powinno być świątyni pańskiej. Gro­
madzenie się ludzi przed cerkwią i ko­
ściołem może w pewnych wypadkach, 
wobec istniejących stosunków narodo­
wościowych, d!opr< wadzić do zakłóce­
nia tej atmosfery, Jika panować powin­
na w najbl ższem otoczeniu świątyni. 
Władze oowinny ten momnet uwzglę­
dnić i postarać się o to, by cerkiew 
btanfła dakv. Nie di.ru.zi tu bynajmniej 
o iepcbnilęais cckwi w miejsce mniej 
okazałe, ale chodzi o utnzsy naauie do­
stojeństwa rzeczy świętych.

Dii*a 22 maja b. r. patrol Pol. Panst 
zobaczył w pas te nadgranicznym w o  
kohey Bdaiozórka-Hnilicy, trzech po­
dejrzanych ludzi i rozkazał im stanąć. 
Nieznajomi w tej chwih poczuli uciekać 
i, po chwili znrkli w pobliskich lasach. 
Jeden z nich jednak został przuz patrol 
otoczony, a widząc to, diobył rewolwe­
ru i przestrzelił sobie skroń. Odwiezio­
ny do szpi.ała powszechnego w Tarno­
polu, zmarł następnego dnia. Pnzy de- 
itacie nie znalez ono żadnych paipioiuw, 
wskukk eżego nazwisko jtfefc riilezname. 
Przed' utratą przytomności nie chciał | 
wyjawić nazwiska, lecz nazwał się Lu- 
cfwSk lam z Rosji. Nie ulęga wątp iwośd, 
że zam iy miał wiele na sumieniu i że 
tylko uprzedził wyrok.

O CLUCIiOWICE X. WINNIK. U­

roczystość poświęcenia . i otwarci i 
„Domu Ludowego" odbędzie się w: 
niedzielę, dni?. 14. czerwca br. (w dn. 
odpustu w miejscowym kościele) Akt 
poświecenia rozpocznie się o godzinie 
1-szej po skończeniu nabożeństwa od­
pustowego. Fopol idnit urządza -się 
,Ząbawę ludową" w nowootwaitym 
„Domu ludowym" przy udziale miej­
scowej orkiestry. (Stacja kolejowa: 
Gaje - Czyżyków!

□  SAMBOR. Lekceważenie untaw 
językov ych. Tutejszy proboszcz ks. 
prałat Rabiej ignoruje li stawę. o języku 
państwowym i wbreW postano neniom  
tej ustawy na pisma tut.. Sądu, skiero­
wane do urzędu parafialnego, jako me­
trykalnego o udzielenie dat urodzenia, 
rpj ne połuczyw żadrióho rozponadze- 
iria, szczoby maw z właaizamj kores- 
łącznię ruskiej.

Na zwrócone mu takie pisnu uelem 
zredagowania w myśl ustaw, języko­
wych w państwowym lęzyku poMorń, 
odpo\ iada znowu w języku ruskim od­
mownie, twierdząc, że „uriatd parocl ial- 
uyjne poutczyts żadnobo rLK.yariiaidźe- 
nia, szczoby mam z Wjadhamy kores­
pondowały po polski". . .

Za jego przykładem-czynJ to samo 
ks. Skobielski v  Prusach kolo Sambo­
ra i wieiu innych księży w pówiiecie 
Samborskim — nie napotykając wido­
cznie na żadną ieak< ję ze strony miej­
scowych władz.'

Możeby starostwo w  Samborze 
wglądnęlo w  tę ssprawę i położyło kres 
samowoli rusibch duszpasterzy. •

□  BRZEŻaNY- Sprostowanie. Przte- 
•wnodmcząci’ Rariiy szkolne; ^bwiaitowej 
w  Brzćzanach prostuje treść zaw adą 
w  artykile  „Słowa I Piskiego Nr. 103 
z dnu 16 kwietnea 1925 wa sitrosiie 9 pod 
oaijńsern: ,Brzc&ati> pod znakiem iżgro- 
maizeń i wyborów' jako nii prawdzi­
wa. Ośvriatowej kont? ręncji nauczyc ;ł- 
skie j T. S. L. nie było wcaile. Niepraw­
dą jest, że Wiaidtze szfecine prz: s trzela­
ją pilnie by nauczycielstwo rie .miało 
chwili czasu na pracę obywatefcką po ­
za szkoła ł  me ilaitwiają •Współdziała­
nia". — A. Pożniałc, pnzier,vtoKłnTcząoy 
Rauy Szkolnej PpW-aitmweij w Brz-eżt- 
nach.

= 0 =

Wicehrabia wysp zachodnich.
(Od własnego korespondenta^.

Londyn w czerwcu.

Niedawno prasa cngielska doniosła, 
że nagle zmarł król mydła — wice­
hrabia wysp zachodnich.

Pod powyższyir tytułem żył i dzia­
łał w Anglji niejaki baron Lewerhaim, 
z puchodzeiua skromny sj*n ddepika- 
rza w Boldra, hrabstwie Lankashire, 
William Iiaskett Lewer. Tytu" lorda 
otrzymał dziesięć lat temu. Wielki or­
ganizator pizemyslu, ze sklepiku swe­
go ojca, stworzył interes oceniany na 
130 milj. f. szterl. Kapitał ten zrobii 
wicehrabia „z mydła" znanego p. n. 
„Sunlight - suap“, reklamowanego 
wszędzie na całym świecie, w Europie
i Ameryce, pod piramidami i nad świę­
tymi wodami Gangesu.

W roku 18b0 mister William Lewer 
nabył ~e sweich skromnych oszczęd­
ności bankrutującą fabryczkę mydła 
przy ujściu rzeki Mursay Obecnie fa­
bryka ta posiada swoje gigantyczne 
irządzenia w Niem;zech, w Belgji. w 

Szwajcarii, Australii, Kanadzie, Sta­
nach Zjednoczonych. Firma posiada 
olbrzymie plantacje orzechów kokoso 
wy^h na wyspach Oceanu Spokojnego, 
sk 'd własna flota sprowadza koptę cz. 
masę kokosowa potrzebną do fabryka­
cji mydła. Na miejscu gdzie była chy­
lącą się do up?dki’ fabryczka, stoi ca­
ły Port -' Sunlight stanowiący jedną z 
osobliwości Ąriglji. Jest to miasto o- 
gród, w którem mieszkaj? robotnicy 
w wygodnych i schludnych mieszka­
niach. urządzonych według ostatnich 
wymagań techniki. Lord Lewerhalm 
nie byi sentymentalistą, ale rozumiał

to, że im lepiej będzie się niia! robot­
nik, tern większe ż mego ■.horzyści ciąg 
nąć może przedsiębiorca. Robotnicy w 
Port - Sunlight me tylko mają piękne 
mieszkania, nie tylko są zabezpiećze- 
nj na starość, ubezpieczeni od choro,- 
by i wypkdków ale pozatem mają u- 
dział w zyskach.

Lord Lewerhalm przez pewien czas 
w swojej realizacji poezji kapitalistycz 
nej trafił na opór irnego potężnego lor 
da, mianowicie Northcliffe‘a. Wszyst­
kie dziah prasowe tego potentata sło­
wa drnkowanego angielskiego zostały 
wymierzone w mydlarza z nad rzeki 
Mursay Lord Lewerhalm bowiem 
piopagował ieorje całkowitego indy­
widualizmu w przemyśle, twierdząc, 
że naród angleiski stworzył swoje bo­
gactwa nie z pomocą rządu, ale wbrew 
rządowi Teoria ta sprowadziła na. K ró­
la mydła gromy króla prasy.

Jaku członek ambitny 1 kanciasty 
miał ten niebezpieczny konkurent \  ie- 
lu wrogów, mia ,sćnak i entuziasiycz- 
nych przyjaciół. Mawiał z tego powo­
du: „Panu Bogn 'ji riadomo, że nie je­
stem teki dureń, jak sądzą o mnie Wro­
gowie, a sam wiem, że .nie jestem taki 
dobry, jat mówią o mnie moi przyja­
ciele".

O Lewerhalml: krążyło no Anglii 
wiele anegdot. W roicu 1920 zamówił 
on u znanego portrecisty Augusta Jte- 
nia swój portret. Kiedj7 . zamówienie 
było wykonane, lord obejrzał portret i 
oświadczył, że podoba mu się tyłko 
głowa Po odesłaniu portretu wyciął

zeń' głowę, a resztę odesłał malarzowi 
do. mieszkania z listem \v którym na­
pisał: „Zapłaciłem panu za portret, 
więc mam prawo robić z nim co mi się 
podoba". Artysta,. żeby zemścić . się, 
posiał portret z odciętą głową na w y­
stawę. Prasa, doniosłą następnie o por­
trecie „lord? bez głowy".

Wygląd zewnętrzny i figurą lorda 
były zawsze wdzięcznym tematem dla 
karykaturzystów. Malutki, gruby, z 
ogromnym nosem i w iejącym , ‘pod­
bródkiem król mydła zupełnit ntę wy­
glądał na wicehraoiego wysp zacnod- 
nich. . - •' - -

Zgon jego przypomniał \nglji, że 
poza tą niepozorną hgu.ą, kryły się 
niespożyte zasoby energji i inicjatew^y, 
które stanowiły najlepsze bogactwo 
społeczeństw?

M. K.

Kużtfy numer cowodowy UczyC 
słą będzie 20 gr.

KUPNO I SPRZEDAŻ. 
8 groszy za wyraz. J

PAPIERY ćwlatłocfcuic, pozytywne, nega ywne — ser­
wetki papierówe, papier, pergaminowe — po".i a 
Krowiarski . SrołL. . Lwów pL .'..a-Jackl 8 4916

Z N A n a  i L .b ro g t  gustu pracownia Jutjai ny Cze- 
kknik'Lw 6 w Dditiagaliezow 11 (boczna .Tch-oneii) 
wykonuje suknir. płaszcze, kostjumy szybko, j ł . lo  
vedtug najnows. ych f.ancusl.lcn lurnall wn«

„SAMOCHÓD d rłs row y  3-tonowy ,Pegeot“  w aob ym 
sfc .ile do sprzedania. Wiadome Sc A . M. K erski, 
LWów, Kopernika 4.“ .  ■ 49 9 1 '

W Y t r y iM - " !  K A m u a a i  parys.iie poleca po ce- 
i.acn umiarkowanych Topo ln icka  itcparn lka  1 .

' 4o‘ o

POSADY POSZUKIWANE. 
2 grosze za wyraz.

STENOT fPiSTKA piszgea bardzo bieale na masz, r.,e 
po polsku ir iem iecku  z wszechstronną pi iktyką 
biurową Pfzyim le pesade zaJ »z -Z g ła  ,-W la  di Av * 
ministracjl .SIOWć Polskiego- p a  „L.plec* SOd 

STUDENTKA znająca obce języki poszukuje kortpe- 
tyc ewc ituahiieza pokój z utrzymaniem-. Zgt. u o  
„Słowa Pbisiii- Nt. 7411 O j -

NAUKA r-WYCHOWANIĘ, 
.6 groszy za w yrsa ,

KONCES kursy hasidloi.e J. Hlrscnprun^c, Lwpw, 
ZjCzJWowska 3c, przyjmują ".p.s”  la nowy rok 

Inj ,a aj jednoroczny Rui s handi >wy dla mło- 
dziety. b) półroczny kurs ksiągow ojc ' dia Part 
.1-Panctw, - z i s n i o d  godz. 3-. .ej do M e j wlecz.
Stenografia i pisanie .ia maszynach. i L t

SPICJALISTA przyffTiowuie do. matury z  francu­
skiego i nl< necKiego. Długos »  37, ii p. 44/9

I
MAŁŻEŃSTWA, 

12 grozzj’ zi wyraŁ ]
MIESZrCAME 3-pokojowe z ł  utrzyiranie l  osoby po­

szukuje Narajewsk. Cecory pi Jezierna SUac

I ( / P r ó ż n e -  d o n ie s ie n u . I
•5 yroszy za wyraz. : |

NA EOZAMiN dlt młodzież- 'zko lnej zegark wyre­gulowane pot gwarancji po/eca i .eopold-Targalskl 
zegarmistrz, '.wów, pi •>' ide i cLi Z 4 '9 4

i r n i \  i  K i s i l i
Z t K t R D Y  ELEKTRO - KEUUNICZK5

Lwów, koiemika 1ń, teief 4 -  /9. 5uie
uskuteczniają fachowo ładowanie tkuniula- 
torÓJ samochodowych, v  cenie po 5 zł. od 
sztuki. ?Lecyzyjne warstaty do naprawy 
-nagnetów, rozruszników, dynamo-m«»zyń.

l a ó e s i l r  r, »»ry*u.
najnowsze wzot haftów 

i ptiso' ran
Z A K Ł A D  H A F T Ó W

Akademicka 22. >• P . W-43. 4ó29
g  Naftalin, I Inna S-odkl przacl y .no 
^ : plurhwonT tp. Sżnurj, ąb-

k>, stojaki m szczotk* di zębów, 
rud iłta  nr my »t 1 -  P- rzaczą 
-o- calloldynowr polii.a -0.

JÓZEF K O -L Z a NSK!
WE LW0iV»Ef -  RAT0RE60 34-a 

ŃEBLI M JŁ RATY,

J  U 1

IEBl .ę hm  n m t t i
Zagraniczne i krajówe. Untadzciiin-ui 
Meble gięte z fabryki TMAlETr <1 
garnitury sk ó rzan e  i sypialnie ‘d ęoc  
cenach kcakure..ęyjrych zna.iej 

MOnzara — u* Pa,fana 4.

Redaktor odpowiedzialny |  zarządca drukarni: WUb^łm AatonJ* SkrzyczyńskL Z drukarni , .Słowa Polskiego“, -Lwów: Umórowiczf L5.



z
—aż *dj$Afei ‘oiSuiui jęidM z rf  —

•A - fe ‘BJĄdZ.l I tlipiltUOJf tMI AOfefOJŚ JB397 BU Bj 
-AzajBdod TTIA\.tio od SBjjflium i B{9uii3}S3M nqoso szsmję

■OMijzomaiu 3nqn]0sqxf ‘aiuiódnż 
Jsat oj ‘uiaj o jaMBu AuiMęui gra ‘9zsoid Jnroop ‘9i|q —

•OBAuazid Bjnisniu bjuibj zi tusz hm Am uitji 
-e t  z  feru pu  pjBZJfods i 9xs BfAzsiaod BuAzoMaizp e p o j^

*” | 9 [3 iz i je u  1-lgSBZO UIBjftjttI [3 IUMBp 
9? 'ZS9P& ‘ZSJ?OUIOd nu Aj 9ZOIU '"BSOip BfOUI ‘9XS3BT\T —  

•Biuą>Auizoa ?$ i'3f BtBAU3ZJd la p reg  ‘j ;
•3IzpSq OISOUZ 3j 5JBf 

łsa l tnaMBjpi^j 'm aztójąojd 9izp9q aibsózozsanr ‘o ^
•••9fq9Zi3od bu jAq zeaai c ‘9p5óAv 

08 BfBIzpirtY 3Ul I UI3I5p.IB.X OJSldOp BfAoAZKt t$  B ‘UtlApiIO'] 
op ifoojfzs aż Biup aijiAS. "/a BjeąostAzitj qęq 1 bjbjjs oS stu  
BU 9ŻIMAM MAjdM IJfBl peupBzpO n?Axu &  ijBMÓąpJcJ

T15[Unj_VJ{
cuAupst as raAjpfeuX3TU j|B$ pAq J89111 jjaiMójzo aiuęBjM u a j  gz 
‘psięA uiod ojA q tu g ^ A z a c j -jfSTguo 1 B p ^ j^ s d a i  Bi9uqoT B+Ołsi 
o S af b jb o  •A raaaS ija ju i 9rajiqA M  1 jz p jp q  A ujopz tu a jA z jd  b 
‘U130i3ś £U0AVq3p T U I9 .qop  3TuJ3nnZ3n AuOZaBpqO 3f3TjMO|Zj 
o* jA q z i ‘3 z jq o p  B jp iz p a i/^  TU9iJp?.T po o S są n js  1 iossoiibm  
ęgjwni izpn j uo{qezt. p o d  oBuSfeiopod g f t ą r i f o ś ^  ó |A q b u zo iu
9TO B^AiOMB^ 3Ę ‘fgg&IAJ. U791 fet OJlMIZp OJ 03psAZSĄ\

*9319! m  &3[u3niBd | b.ao|Aj;iz BMjsqńfOaids
A**jtqCł TipBISO U9J OÓIM PŻSf9IU?BAL AZ03ZJ 313?,MS BU AjAq
5fB?iSM 3JB ‘90sf9 jia  mol? ja  b^bZobuzAm a z u p  u ro iu szJb iir  
b iubs ‘m azsM o  kB|Bid&iod 9 |u  araA z b u  npb{3od OS9UZgAXU 51X10 '̂ 
*9iu3zjnqo :l  S^A pŁni jTuairaż 4ii98ńM A u iy  z  p o z id a  u a i  rc j 
-iłfSO B *ATpOlMBZ A qm pB J 9J 9Z *9lS OfBMBpZ ZBi9J 3 jy  *BIOAZ 
au o afs  teU[eruj5[3ii3łUT T BtlzoAlsAj Te b u  ApfelSod o o s iu  jiu a tu iz  
3fBl JfBł ^B śnaizpojm  e ru czsd o p i o sa u p jjo u i n^uń j3 ]5[ as. 9jz/iAS 
ją o jz  ‘lu iB zsnp n m  uu9j& 9jpod pBU SzpejA i feofeCBiA\izpBZ Bavs 
Ż3ZJL1 59PR031 91 ‘?5 0UM.9d [BUKCiOp PfólZpBtl q t l ty j  -gAS^B.AS
i^ p n q o d  AjBAitriaiif iu.ii; uyuA zo  Ażo niAtsod BjAq 9 fJ  ’iu iA o  
- q 04B3( BU e p jm id  OSOf Z 9 IS XqA2 S,3p  OiU[BJrtj.Błj z B p O q O

; ‘ję d n '“liJoruiir, afzB;1
-xrfc 'i t^ p o z jd s  teobzsouz 3ta  ypAs. "nrazAj-oSe Am3fqo o39tu u

sp p S  ‘Aoóuipd 9uo.xis Ał 9BtBpfe,3ods BzipSzAT x rjpnjop *ĵ bj 
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sypiaJnych, a arugie z mniejszych częściowo m an sardow ej 
pokoi Jia służby Kilka schodów z pierwszego piętra prow a­
dziło do iriieszkania klucznicy a żtąd do kuchni i  pralni.

toaggie pokochała dom ten od pierwszoj chwili swego 
w  nim źaiftfesżkaftfa. W  klrszt. i ityszała ciązie przesirogi 
przed zbytnia światowuścią życia 1 jego pokusami, po tygó*- 
dniu jednak pobytu u ciotki, nabiała przekonania, że świal 
był stanowczo przez zakonnice oczerniony. Tu miała ciągle 
^/rażenie ciszy, spokoju i ochrony c l  wszelkich niebezpie- 
cztiistw życiu\/ych, wyraźniejsze naweit niż za pobytu w  kia* 
sztórze i zaakhmatyzowała się tu do tego stopnia, że zdawało 
jej się, iż wszelkie wyjazdy do Lonci;, .m i znajomych, to luki 
niepotrzebne i przerwy w cichem, spókojnem, punem warto­
ści życiu spędzanem na czyiuniu, modlitwie i zajęciach do­
mowych. Dopiero ten epizod z Wawrzykiem przypomniał 
jej z?słyszarx3r kiedyś aksjomat, że Miłość, ^n ierć  i i>U to 
kamienie węgielne i osnowa Życia.

Nagłym rucnem pochyliła się naprzód i ująwszy mieszek 
zaczęła rofcdmrehiwać tlejące zarzewie w  płomień

Tymczasem W jednym z pokoi pierwszego piętra, urzą­
dzonym jako elegancka kawalerska sypialnia, na Sofve obok 
kominka leżał iiwarzą do poduszki młody człowiek, komple­
tnie buz ruchu.

Tydzień temu jeszcze był jednym z tych, którzy nietylko 
w Lażdem prawie towarzystwie są łubiani i nożadani dla 
swobodnego obejścia i miłego humoru, ale przedowszystklem 
są zadowoleni sami i życiem się Cieszą. Bo te? jego życie 
było dotąd rzeczywiście idealnie miłe.

Przyjechawszy przed rokiem z Oksfordu, postanowił 
sobie brać życie tak, jak mu się przedstawicie bez niepo­
trzebnych wysiłków i zbytecznego trudu. Chciał porobić 
nieco nowych snajomości, odbyć z przyjacielem jakąś dłuż­
szą podróż, odwiedzić dawnych znajomych w Ich domach, 
poprostu zabawić się trochę przed rozpoczęciem praktyki 
u-adwokata. Program ten wypełnił I ukoronował go, jak to 
opowiedzieliśmy wyżej, miłością oowstałą pewttegO' lipco­

wego. wieczora ku osóbce, zdaniem jego Mwpzcmej Jar na
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Towarzyszkę życia na ziemi, a chyba i W wieczności’. W szy­
stko, aż do iego, cżasu układało mu się właśnie rak, jak so­
bie życzył i jak to odpowiadało jego charakterowi. Był je­
dynakiem, miał znaczne dochody, posiadał w  wysokim sto­
pniu der jednania sobie ludzi, wynająi sobie władnie prześli­
czne mieszkanie w  najbliższem sąsiedztwie pałacu sprawie­
dliwe ści. Był zdolny, obdarzony dobrem sercem i niedawno 
przyjął religję, która odpowiadała najzupełniej jego przeko­
naniom i naturalnemu insi.ynki.owi. Cały świat dcgydzał nu 
i naginał się. doń, niby dobrze leżące suknie. Mnóstwo przy­
wilejów bez żadnej odpowiedzialności. Az przyszła katasjrofs 
1 skończ3rło sie wszystko! Ody odezwał się dzwon nawołu­
jący do śniadania młodzieniec odwrócił się i położył na ple­
cach spoglądając w  sufit. W  innych okolicznościach twaw 
ta uderz3'łaby swą urodą. Myślące czoło ocieniały włosy 
kręcone, kasztanowate ze złotymi odbłyskąmi. Szare oczy 
patrzące tydzień jeszcze temu łagodnie i wesoło, przyćmione 
były łzami i podbite zgryzotą. Ładnie wykrojone, namiętne 
usta, teraz zaciśnięte usiłowaniem opanowania się, o kicikoefc 
k u  doiowo opuszczonych -wzbudzały serdeczną litość; zdro­
wa zwykle i jasna cera, zżókla i zwiędła wskazywała tia kik 
kf bezsennych noc3'. Nie myślą, nigdy że można być aż-dc 
tego stopni? nieszczęśliwym.

Gdy mk leżał z rękami opuszczonemi wzdłuż ciała, 
szty wniejąc cżasami od nagłego, napadu bólu, przed cczymś 
przesuwał? mu się wizja za wizją. Kri aa kończyła tip- stale 
rozpaczliwym poglądem na okropną beznadziejna przyszłość. 
Widział znowu Amy taką, jaką ją ujizał swego wieczora 
w.:lipou* na tle ugwieżdżonego nieba czerwiemącego sie je- 
szero na zachodzie, tam gdzit przed chwilą w cale sw ą 
chwale zniknęło słońce, Widział ją w t3unsrvmyri słomianym 
kapeluszu i perkalowej sulńęnct, idącą k r . niemu po niedawno 
skoszonej łące, I patrzącą mu w oczy z tym swo.m wyrazem 
ciekawości i uwielbienia, który go zachwycał pochlebiając 
mu nieco; Na twarz jej padały ostatnie blaski zorzy wieczoi- 
nej w  Ictórych wzrgiądała jak kwiat. Błękime je; oczy p arzy ­
ły  na niego z pod glorji złotych Włosów.

Zdawało mu się, że widz: ją .taką, jak? .pamiętał gdyssaU
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U BIBLJOTEKA „SŁOWA OLSKIEGO*.

raz razeui nad strumieniem oblani śv  ia^iem księżyca, otocze­
ni głęboką ciszą wieczoru, przerywaną jedynie poszumem 
starych drzew. Świat wokoło zdawał się wymarzonym, nie­
realnym i jako taki był wiemem odbiciem tego co czułi 
w  głęoi serc. Dzieweczka zarzucaa szalik na głow; i przy­
biegła w to miejsce, tajemniczemi, sobie Cedynie znaneiai 
ścieżkami, a on wy  szedł z domu po obłędzie, okryty w  jej 
oczach całą wspaniałością „pałacu", w  swym wieczorowym 
stroju, krótkich spodniach i trzewikach z klamrami. Jakaż by­
ła wtedy cudna nimfa poprostu, tak eteryczną czyniło ją 
księżycowe światło, wydełikacając każdy szczegół lekho 
opalonej twarzyczki, w  której oczy gorzały z pod szalika 
jak rwiazdy. Nie mówili do siebie, tylko tak stali przy śla­
zie. On objął ją ramieniem, a ona przytuliwszy się doń, drgnę­
ła od czr.si do czasu. Wpatrywali się w  błyszczącą taflę 
powoli płynącej wody której wo.i ddijsatną zmieszana z wo­
nią nadbrzeżnych kwiatów, unosna się z ieciuchnym wietrzy­
kiem i z nnn uchodziła w  milczącą głębię lasu.

Wyi-aźiiiej może jeszcze niż tamte chwile, wystąpiła 
inna i przypomniał sobie jak, mcż_ ze trzy tygodnie t emu, 
czekał ukryty, ujrzawszy ją zdaleka.jak biegła ścieżką ODok 
domu znowu w  swym kapelusiku i perkało-wej sukieuce. Tra­
wa i krzewy wokoło lśniły od rosy a mgiełka poranna: przy­
słaniała błękit nieba, intenzywny o letnim poranku. Zawołał 
ją cichutko po iitiieniu i odwróciła się nagle ukazuiac twarz, 
na której maiowały sie kolejno i przestrach,! miłość, i nieś* o- 
dziewana uciecha. Pamiętał to wszystko tak dokładnie, że 
miał złudzenie zapachu blizKO ;tgo miejsca rosnących kwi‘ - 
tów. To bvi chyba jakiś sen, a dziś przebudźenie i..: koniec.

Zakończenie było o wiele straszniejsze niż przypuszczał 
wtedy w piątek rano, gdy odebrał telegram od jej ojca.

Nigdy puedtem  aż do chwili pogrzebu, nie urzeczywi­
stnił sobie całej prozy, banalności, poprostu ordynarności 
bezpośredniego otoczenia Swej narzeczonej Dopiero godzinę 
temu, gdy rak stał nad otw artym grobem wodząc oczyma 
od drewnianego pudła z metalową tabliczką 1 góry kwiatów, 
do orszaku żałobnego, ojciec jej w  odświętnym stroju, ze swą 
gruba, świecącą twarzą, teraz wykrzywioną zmartwieniem
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m^łonych kobr6v r ’by płaszczem ookoju 1 szczęścia Od 
folwarku za najmami dolatywało pianie koguta,; tow iizysza- 
ce mu grnchaidę gołębi pouczepianycl. gdzieś nflędzy koim- 
nami. 1 w  sak niku panowała tasama a rosfera pokoju i ciszy 
Prorwenie słońca przenikały muślinowe story 1 kładły się na 
.s*ól i posac zke pstrząc je kolorowemi plamami, pochoao^emi 
Od zawieszonych na szybach holenderskich witrażyków. Har- 
monizow^y z tem wszystłdęm i obie kobiety siedzące spo­
kojnie przed konsinJriem i rozważające w  serćcczuoj p^*gadan- 
co sprrwy przykre i smume, uosobione prztz młódzieóca 
.łaiego, o smumem. zmęczónem spojrzeniu, który dopiero co 
wszedł na gthrę.

Dom cały był jednym z tych, które maja swoją osobo- 
rpść i Cłaraktor własny równie wyraźny i oddzi«tiywujący 

na mieszkańców jak charakter łudzi na ich otoczenie. Działał 
na krżdego. nawei na przygodnego gościn, uspoksjai, rozwe­
selał, czasem uciszał. M ieszańca  1 swych stałych napawał 
czarem spokoju komfortu, wesołości, czarem niewytłumaczo­
nym a przemiłym.

Na zewnątrz nie odznacza- się niczem nieuwykłein. Leżał 
przy gości,'cr. CKłdzkJony włeń ćiękną żelazną ?vamą i traw- 
rflriem. Byf dnży, zbudowany z ciosowego kamie,ńa, pocho­
dn i z czaco^ eszczt p-cedtxifWowych, ale następne stuie- 
ciu zmodernizowały go niecą Front miał z czasów królowej 
Anry, czw.Kmy ce8Jany, belkowania dębcwe; boczne jego 
skrzydła obejmowały żwirowane pouwórze. Za' nim leżał 
obszerny ogród warzywmy podzieloiiy pięknie utrzymanemi 
ścieżku™ na dwanaście prostokątów. Pomiędzy nitr a cie­
plarnią ciągnęła się pięknu aleja świerkowa. Na południe 
i Yschód od domu leżały rozległe łąki ocienione stąremi 
drzewami. Tc zakrTwały zupełnie v/ioskę pi wożoną opodal.

V «w tt ;Sz  tom był zmodernizowany do poziomu nader 
zwyczajn^-gc. można^y powiedzieć banalności. Z małej sieni 
wchodziło się do saloniku w którym teraz siedoiały .obie pa­
nie, do salsnu wyłożonego od gó;y do dołu boazerią i jadalni. 
,Na dolę był jeszcze pokój męski do palenia,, drugć sień umc ■ 
błowana, kuchnia oraz ubikacje gospodarskie. Pierwsze pię­
tro składało sî ę z szeregu dużych, pięknych, jasnych pokoi


